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„Hr. Stolberg zaleca przyjęcie wniosku 
|d-ra Dernburga. Mieści on w sobie kryty- 
kę znanej rezolucyi parlamentu niemieckie- 
go. Wniosek, będący przedmiotem obrad, 
nie jest manifestacyą pruskiego partykula- 
ryzmu, ponieważ akcya podjęta przez kan: 
clerza nie służy :interesom wyłącznie pru- 
skim, lecz ogólno-niemieckim. Dla- utoro- 
wania drogi trwałemu zjednoczeniu się Nie- 
miec, Prusy poniosły niejedną dotkliwą -0- 
fiarę, zrzekły się niejednego kosztownego 
prawa. > Byłoby godnem póżałowania, gdy- 
by nam przyszło wyrzucać sobie kiedyś tę 
ofiarność dla narodowej idei. - 

Rząd dzisiejszy nie wolnym jest od za- 
rzutu, iż pobłażliwością swoją -przyczynił 
się do wzrostu żywiołu polskiego na wscho- 
dzie. Wniosek pomnożenia polskich szkół. 
ludowych zwrócił dopiero uwagę rządu na 
|faktyczny stan rzeczy iskłonił go do grun- 
townego zbadania stosunków, jakie się wy- 
robiły z biegiem :ćzasu. Dopiero: po tem 
śledztwie , które wydało niepomyślne re» 
zultaty, rząd jął się energicznych środków. 
Początek ich stanowiły banicye, które nie: 


BULETYN TYGODNIOWY 
"WYWOZU WYROBÓW ŁÓDZKICH 


_ W „ubiegłym. tygòdniu sprawozdawczym 
od dnia .21 do 27 lutego włącznie, wy- 
„wieziono głównych wyrobów łódzkich: © 

J)przędzy weł.i baw. w kom.kraj.1, 388. pud. 
3 © „;; , bawełn. do Cesarstwa 1,890. -,, 
3. 


tkanin wełn.i baw, w kóm.kraj. 6,323 ,, 
a ban 
Y.poprzednim, tygodniy od dnia 14 do 20 


: n- bawełn. :d6 Cesarstwa 28,640 „ 


lutego wywóz, wynosił: — ;. s 
1)przędzy wełn.i baw.w.kom.kraj. 986pud. 
2)...,, -baweł, do Cesarstwa 1,820 
4) tkan.baw.i weł.y kom. kraj.: 6,944 
4 


„, do Cesarstwa 25,780. K 
b. od dnia 


0097 31 s 
. Średni wywóz tygodniowy w r. 
13 stycznia: do 27 lutego: . . 
1) przędzy wełn. i baw. . .. 2,808 pud. 
2),tkanin różn. rodz. - =; „35,368: , 
7 Średni wywóz tygodniowy w latach po- 
przednich, w przecięciu z całego roku (w pu- 


dach): 


ERZE 


RDA (+ przędza baw... tkaniny były wymierzone ani przeciw katolicyzmowi, 
w roku 1881. . 2,704 =. 18,580-- Ani prz cis żydom. Paka rządu nie była i 
» 1882. 2,461 21,150 — -| antikatolicką, ani też antisemicką, lecz wy- 
» 1888 -2,918 23,986 łącznie narodową. ROA 
» T z 985 . 27,018 | Okazała się wszelako potrzeba rdzenniej- 
„AC 8,105 «.87,770 ` |gzych, trwalszych zarządzeń. Wniosek d-ra 
RON W SZR JURY. ~ | Dernburga nie daje rządowi: carte. blunche, 
| ROZPRAWY lścz zastrzega zbadanie projektów przez izbę. 


e K - z R *| Pómnożenie liczby. szkół niemieckich, prze- 
W. SEJMIE PRUSKIM -  /|siedlenie polskich nauczycieli: na lewy brzeg 

PODAŃ SC ZEGAR + . |Blby, zaliczenie rekrutów polskich do puł- 
|ków, pochodzących z czysto niemieckich 
okręgów werbunkowych, zwiększenie załóg 


a (2 „Kuryera Warsz.) = 


|jako pionierów obyczaju niemieckiego, . jest | 
/koniecznem._ Te zwiększone załogi dadzą 
[niemieckim właścicielom ziemskim towa- 
rzyskie oparcie, na którem dotąd im zby- 
wało zupełnie w polskim kraju. One uła- 
twiać będą osiedlanie się tychże na kre- 
sach i nie pozwolą grać polskiemu lekarzo- 


a $> <= "[Dutszy"cięg=>putrz 'Nr. 48). 
=. IZBA PANÓW. l 
W. szóstym dniu posiedzeń rozpoczęły: się 
"w izbie panów sejmu: pruskiego rozprawy 
„nad wnioskiem d-ra Dernburga i towarzy- 
szów (Moltke, ks. Hatzfeld, ` Kleist-Retzow 
i inni), przyrzekającym poparcie rządowi w 
podjętej przezeń obronie interesów niemiec- 
ich w prowincyach wschodnich. - 
- „Ks. Bismarck usprawiedliwia nieobecność | Dr. Dernburg powiada: Słowo wygłoszo- 
swoją w izbie złym stanem zdrowia. -.. |ne przez zmarłego króla Fryderyka-Wil- 


A AERAN PAPERE 


w. miasteczku, ani nadawać mu charakteru 
wybitnie polskiego. 


[mierzam i ochraniam od jego następstw... | 
Tak mi mówił rozum, ale serce szeptało 
co innego—ono przekonywało mnie, że u- 
czyniłam źle dla nas obojga. PA 
© Przypominam sobie, jak patrzyła na 
mnie z wyrazem rozpaczliwej .rezygnacyi. 
— Rudolfie — rzekła, gdym. skończył — 
wyrok, który mi wydałeś, jest sroższym od 
kary Śmierci... ale przyjmuję go i poddaję. 
mu się, ponieważ pochodzi. od. ciebie... 

Potem nastąpiły dwa czy trzy dni, któ- 
rych nigdy w życiu nie zapomnę — nagły 
wyjazd gości, zdziwienie służby i nasz wy- 
jazd. Kilku służących  pozostawiłem w 
Brooke a dwóch najwierniejszych zabrałem 
z sobą. Pozostawiłem.: rozporządzenia co 
do pogrzebu Marty Jennings, która w kil- 
ka godzid po swej nieszczęsnej spowiedzi 


przez 
SBERTĘ NAM YE CLA TY. 
Przekłąd z angielskiego. 
a Plr f 
(Dokończenie — patrz Nr. 49). 

— Mężem i żoną nie mogliśmy już ni- 
„gdy być dla siebie — mówił dalej sir Ru- 
„doli. — Nie mógłbym całować twarzy za- 
bójczyni—nie mógłbym dotknąć rąk, które 
odebrały życie tej wątłej a ślicznej istotce. 
„Pomiędzy mną i tą ukocharą niegdyś Nest 
„wszystko się skończyło. Pozostawałem tyl- 
ko jej opiekunem i przedewszystkiem po- 
stanowiłem odciąć ją od świata— nasunęła 
"mi się myśl przeniesienia się do Ullamere, 
gdyż trudno było: `o miejścowość bardziej 
nå ustrohiu będacą-—przeżycia w tem zam- 
knięciu i rozdzielenia reszty dni naszych. 
Powiedziałem jej, że na takich warunkach 
gotów byłem pozostawić jej zbródnię w ta- 
jemnicy przed światem. Ale z góry za- 
strzegłem, że żyć będzie w nieprzerwanej, 
- ciągłej samotności — zdala od przyjaciół, 
„od znajomych a nawet od najbliźzzych kre- 
wnych, A- co do imnie—oburzenie moje i 
wstręt były tak silne, żo poprzysiągłem so- 
bie nie dotknąć nigdy jej ręki i od niej 
zażądałem przysięgi, że mnie nigdy nawet 
palcemi nie dotknie. Nieszczęsna: Nest! o 
przysiędze: tej zapomniała raz jeden tyl- 
"ko. Mieliśmy żyć razem, to jest pod je- 
dnym dachein — mieliśmy być bardziej od 
Siebie oddaleni, jak zupełnie obcy—bo to, 
`: co pomiędzy nami stanęło, było smutniej- 
"szem i rożpaczliwszem od Śmierci. Nie 
miałem nigdy przestąpić progu jej mie- 
szkańia, ani ona mojego. Mówić z sobą 
"mieliśmy tylko wtedy, gdy tegó konieczna 
okazałaby się potrzeba. Zdawało mi się, 
że w ten sposób postąpię najwłaściwiej, 
"gdyż jednocześnie karg‘ za jej grzech. wy- 


: zakończyła — potem udaliśmy się w 
podróż do Ullamere. e 

Życie nasze tutaj było jedną ciągłą tor- 
turą piekielną. „Ściśle trzymałem się wa- 
runków umowy — nie mogłem przebaczyć 
żonie zbródni, chociaż posunęła ją do niej 
wielka miłość dla mnie. Zbrodnia ta z 
każdym dniem większej nabierała w oczach 
moich grozy i z każdym dniem powiększa- 
ła się dzieląca nas przepaść. Kiedykol- 
wiek spojrzałem na jej ręce, zdawało mi 
się, ża widzę w nich fiaszeczkę z trucizną 
i stopniowo doszło do tego, że zacząłem 
ją nienawidziećl... nigdy nie spojrzałem na 
nią, nigdy nie doszedł mnie dźwięk jej 
głosu, ażebym nie pomyślał o zamordowa- 
nem dziecięciu. Jeden Pan Bóg zna nę- 
dzę i męczarnie naszego życia. Raz pro- 
sila mnie, abym udał się z nią do kościo- 
ła w Ulladale — roześmiałem się z gory- 
czą... Co mieli robić w kościele — podła 
przestępczyni i człowiek, który ukrywa za- 
bójstwo dziecka — i to dziecka własnego 
brata?... Myśl ta do szaleństwa mnie przy- 
prowadzała. | 
Pamiętam, jak pewnego ranka przyszła 
do mnie i padła mi do nóg, błagając o Je- 
dno przyjazne słowo, o. jedno spojrzenie 


uiłień Piotrkowska, hotel Hinmbnueski Nr. 275. 
Adres telepraficzny: Piza 
ATON BILI, LODŽ. 


OZ WO BE: 


„wistni. Agitacye te niepokoją wszelako lu- 


umysły, budzą w niemcach nieufność do o- 


{dążymy do pozbawienia polaków ich języ- 


w: pomniejszych miasteczkach wschodnich, | - 
dwik Slaski; kr. Zygmunt Skórzewski, Mar- 


wi i polskiemu adwokatowi górującej roli|- 


i Administracyi 
Ji w. Łodzi. 
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helma: „Polacy, macie ojczyz ią 
królestwo pruskie,”. powinno się raz urze- 
czywistnić. Agitacya zdążające do wskrze- 
szenia Polski z przed r. 1772-go nie wiodą 
do celu, ideał ich uigdy się nie urzeczy- 


dność: jątrzą. i roznamiętniają napróżno 


saduictwa na kresach ojczyzny pruskiej. . 
Każdy poddany pruski polskiej narodo- 
wości powinien znać gruntownie język nie- 
miecki, aby mógł uczestniczyć w pracy zbio- 
«owej na całym obszarze Niemiec. Nie 
ka, nie chcemy ich zniszczyć, wyplenić! Ro- 
zumiemy to, że są oni naszymi współoby- 
watelami. Ale honor naszej ojczyzny nie 
pozwalą na uszczuplenie jej granie, naru- 
szenie jej całości. Dlatego mówca wezwał 
izbę w swym: wniosku, aby. wyraziła goto- 
wość do:poparcia narodowej polityki kan- 
clerza. 
Ks. Ferdynand R 
wane .- 
Wniosek jego. opiewa w dosłownem brzmie- 
niu: PARE 
„Izba panów raczy uchwalić: 
-` Zważywszy, że wniosek d-ra Dernburga 


jl towarzyszów jest tej natury, iż mógłby 


obudzić nieporozumienia i niezgodę pomię- 
dzy poddanymi. państwa, zamieszkującymi 
wschodnie prowincye tegoż; - a 
zważywszy dalej, -że wniosek sprzeciwia 
się obowiązkowi państwa do równego opie- 
kowania się wszystkimi poddanymi bez 
względu na ich różnice religijne i języko- 
we, pod względem ich duchowego i mate- 
ryalnego dobrobytu; : 
izba przechodzi nad wnioskiem d-ra Dern- 
burga i towarzyszów do porządku dziennego. 
- Ks. Ferdynand Radziwik, Józef Kosciets/i, 
hr. Mięczysław Kwitechi, hr. Mielżyński, $ Lu- 


celi Zółtowski.” 

"W umotywowaniu tego wniosku powia- 
da ks. Radziwiłł: | ; 
Wniosek nasz nie żąda, aby rząd pruski 
zrzekł się udziału polaków w. cywilizacyj-- 
nej pracy Niemiec. Nie zapoznajemy ró- 
wnieź prawowitości zadania, które rząd so- 
bie założył, pragnąc zbliżyć polaków do 


p 
ją od siebie. 

— Rudolfie—powiedziała wtedy — twoje 
postępowanie jest sprawiedliwem, ale ja 
wolałabym umrzeć na szubienicy!... 
. Po tej ostatniej apelacyi, zauważyłem 
wielką w niej zmianę... Mówiąc szczerze, 
zdaje mi się, że ona nigdy nie pojęła ca- 
łej potworności i okrucieństwa swego -czy- 
nu a nawet pewny jestem, że w głębi jej ser- 
ca tlila się iskierka nadziei uzyskania mo- 
jego przebaczenia i zupełnego pojednania 
naszego... Biedne dziecię! Zmiana w niej 
stawała się coraz widoczniejszą i na pod- 
stawie wieści, które o niej wśród służby 
krążyły, postanowiłem przyjąć dla niej to- 
warzyszkę — przybyła tutaj Lucy, taeja 
przyszła żona, Ulryku i bodajbyś był z nią 
szczęśliwszym, aniżeli ja. byłem z moją 
biedną Nestl,.. pa 

Nie potrafiłbym wam także opowiedzieć, 
jak cierpiałem na widok jej męczarni — 
nieraz pragnąłem jej powiedzieć kilka słów 
serdeczniejszych, ale wstręt i obrzydzenie 
wracały... nie mogłem słowa wyrzec. Øy- 
cie było dla nas obojga pokutą ciężką... 
ale czego najwięcej znosić nie mogłem, to 
jej zbliżenia się do jakiego dziecka... wie- 
działa o tem i nigdy w mojej obecności 
tego nie uczyniła. Coby się też z nami 
stało, gdyby nas Śmierć nie była rozdzie- 
liła, nie wiem.. Może. tak stało się le- 
piej — lepiej dla niej i dla mnie... Zigrze- 
szyła ciężko, ale cierpiała jeszcze więcej... 
przez cały bowiem czas gorzkiego naszego 
rozdwojenia, kochała mnie z dawną na- 
miętnością.. A jak szcserze pragnęła za 
grzech swój odpokutować! Jak pokornie 
błagała mnie, abym pozwolił jej czuwać 
nad. choren: dzieckiem rektora.  . 

= Z miłości dla ciebie odebrałam, uko- 
chany mój, życie jednemu, pozwól mi oca- 
lić je drugiemu—błagała—a Pan Bóg mi 
grzech przebaczy. Gdy zaś niebo będzie 
litościwem, to i ty nim być musisz! 

Oto cała smutna historya jej. życia... 


obłażliwe — a j 


a ze wstrętem odtrąciłem | 


+ literackie. 


- Ogłoszenia przyjmowane są: w Admiuistracyi ,„Dzieunika', 
oraz w Biurach Ogłoszeń Rajehmana i Frendlera w Warszawie 
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udziwiłł . wnosi motywo-| f 
przejście do . porządku dziennego. | wała się naprzód do poparcia króków rzą- 


By ią yz ST 


20 Lutego (4: Marca) 1886 T. 


ONA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz połitem lub za jega 
miejsce 6 k., z ustępstwem: za 2 razy 
Boję, za 8 razy 159, za 4 razy 200, 
za 5 razy 25%, za 6 razy i więcej 
80%. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: va każdy wiersz 12 kop. 

Stałe B wierszowe ogłoszenia adreso- 
wa po rs. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 ra. 
ustępstwo dodatkowe ogólna 60/ę, 


koły 
Ale uprawnione te i zrozumiałe dla każde- 
go cele polityki rządowej nie potrzebują 
uroczystej inauguracyi w mowie tronowej, 
którą słyszeliśmy przy otwarciu izb, nie po- 
trzebują formalnych zobowiązań się, jakie 
zawiera wniosek Dernburga. Ostrzegam 
was przed użyciem środków biurokraty- 
cznych, wskazanych przez jednostronny po- 
gląd, ostrzegam przed wkraczaniem z pań- 
stwowemi Środkami działania w sferę o- 
patrzności, która wykreśliła etnograficzne 
granice. . | , 

Wniosek d-ra Dernburga pragnie wyra- 
zić poparcie dla zarządzeń, które muszą o- 
budzić najostrzejsze naprężenie pomiędzy 
polskimi i niemieckimi poddanymi państwa, 
które wywołać mają polaków z ojczyzny i 
usunąć im grunt prawnego dzialania z pod 
nóg.. Jakkolwiek wnioskodawca wyrażał się 
oględnie, surowość i gnębiący efekt projek- 
towanych środków nie dadzą się ukryć, 
Dlatego prosimy izbę, aby nie zobowiązy- 


dowych i usunęła wniosek d-ra Dernburga 
przez przejście nad nim do porządku dzien- 
nego. n 

Zaprzeczamy prawdziwości cyfr przez rząd 
przytoczonych a zatem i trafności wyciąga- 
nych z nich wniosków. Kanclerz mówił o 
niebezpieczeństwie, zagrażającem żywiołowi 
niemieckiemu ze strony szlachty polskiej, 
minister Lucius stwierdził natomiast uby- 
tek własności polskiej w prowincyach wscho- 
dnich. Jest to sprzeczność niezgodna z prue 
widłami logiki, aby jednym tchem mówić 
o wzmaganiu się niebezpieczeństwa i sła- 
bnięciu czynników, które je rodzą. . 

We. wniosku d-ra Dernburga witamy o- 
blicze-tej samej armii, która. prowadziła 
kulturkampf a dzisiaj rzuca się nienawistnie 
na pozycyę od tysiąca lat przez nas zajmo- 
waną. Idąc tą drogą, rząd wyrzeka się 
podstaw zachowawczej polityki i przyjmu- 
je zasady socyalizmu. W politykę, którą 
kanclerz nazwał świeżo „sztuką,” wdziera 
się wandalizm, którego szorstka dłoń usi- 
łuje zburzyć wszystko, co przeszłość wytwo- 
rzyła. z 

Projekt kolonizacyjny pozostawia kapry- 
sowi rządu tu dawać pieniądze, tam ich od 
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-— A teraz, jak ją osądzić 
czył sir Rudolf. | 
Zamknięte, na wieki zamknięte były u- 
sta, któreby się obronić może umiały— 
zamknięte oczy, które wylały 'tyle łez 
gorzkich! © aay 
Nie mogła nam nie powiedzieć o tej na- 
miętności i miłości, które przyprowadziły 
ją do szaleństwa, ani 6 smutku i rozpaczy, 
ani o męczarniach, które ją złamały — le- 
żała zimna i niema. -Pan Bóg ją osądzi, 
my nie możemy. = 
Sir Rudolf pochylił się nad nią i ucało- 
wał, oblewając zimną twarz gorącemi 
łzami, poczem wyrzekł: KAN 

— Kto ją osądzi? Kto ją potępi?... 

Nie odezwał się. żaden głos odpowiedzi. 

— Jakie dasz jej kwiaty, Lucy?—zapy- 
tał mnie z cicha: Ułryk. 

Nie mogłam jej dać, niestety, białych 
róż niewinności a nie chciałam cezerwo- 
nych— występku. Na złotych jej włosach, 
na niemem sercu i w białych dłoniach u- 
mieściłam niebieskie bratki-—namiętności, 
jako najistotniejszy symbol jej natury... 

* * 


ie?... —-zakoń- 


Obecnie jestem lady Culmore. . Sir Ru- 
dolf powrócił. do wojska i znalazł śmierć 
w bitwie. Ulryk rozstał się z adwoka-- 
turą i po ślubie naszym zamieszkaliśmy w 
Brooke. Pamięć ślicznego dziecka, jego 
młodej matki, pięknej Nesty, nie jest już 
tak żywą—a jednak Ulryk, dziś kochanek 
gorętszy jak dawniej, powiada, że gdy pa- 
trzy na jemiołę, białe jagody; na niej kwi- 
tnące wydają mu się łzami i w święta Bo- 
żego narodzenia nie chce ich widzieć- w na- 
szym doma. Ale chociaż łzy wiszą na je- 


|miole, jagody -na ostrokrzewiu świecą tą 


samą czerwonością i dzwony tę samą, po- 

wtarzają muzykę, w której to samo zawsze 

słyszymy: życzenie: PRO R g 

` „Wesołych świąt i szczęśliwego roku!” 
. Tłomaczyła Bwel ina Feinkinq, 
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mawiać; projekt taki jest negacyą polity- 
cznej moralności. Gdy kanclerz w izbie de- 
putowanych, wśród oklasków większości, o- 
Świecał sprawę banicyi pochodnią wojenną, 
zamilczał o tem, że od czasu objęcia prze- 
zeń rządów w opiniach ludności polskiej 
zaszły gruntowne zmiany, że nastąpił zwrot 
pod lojalnem hasłem ścislego wypełniania 
obowiązków państwowych i spokojnego strze- 
żenia dóbr nabytych przez naród w jego 
przeszłości. W tym rozwoju wewnętrznym, 
rozpoczętym na gruncie chrześciańskim i 
zachowawczym, niełaska rządu zamierza nas 
powstrzymać i wytrącić z kolei. W walce 
o prawa kościoła katolickiego staliśmy po 
stronie szermierzy niemieckich o prawdę, 
wolność i prawo. Tego zaszczytnego stano- 
wiska nie pozwolimy sobie wydrzeć, Ostrze- 
gam was raz jeszcze, abyście do rozbioru 
pytania przystępowali z uwagą na prawi- 
dła polityki zachowawczej; dlatego proszę 
"was o odrzucenie wniosku d-ra Dernburga. 

_Betkman-Hollweg (syn .dawniejszego mi- 
- nistra oświaty), sądzi, że czas najwyższy 
do upórządkowania stosunków w prowin- 
 cyach wschodnich, czas rozpocząć dzia- 
„łanie i uroczyście je zwiastować. Nie mo- 
Żna wątpić, iż rząd przy doświadczonej e- 
nergii swojej cel zamierzony osiągnie. Ze 
'agitacya polska pragnie wskrzesić rzeczpo- 
litą z przed r. 1772-go, jest rzeczą powsze« 
chnis wiadomą. Ruch polaków jest naro- 
dowym i'terytoryalnym. Żywioł polski ro- 
bi niezaprzeczone postępy. W r. 1852-im 
stosunek obu narodowości w prowincyach 


wschodnich był znośnym, w r. 1863-im ną- 


„stąpiło pogorszenie, które utrwaliło się. 
„Wpłynęły na to: złe gospodarstwo latyfun- 
dyów, małżeństwa z półkami, które spolsz- 
czyły całe gromady rodzin niemieckich, tu- 
dzież powikłanie interesów narodowych z 
 religijnemi. Lud dzisiejszy w prowincyach 
wschodnich nie doznaje, dzięki systemowi 
-rządu pruskiego, ucisku ze strony szlachty, 
dlatego przystępniejszym jest agitacyi przeż 
nią prowadzonej. Gdy w majątku moim 
kapłan dołączył. do modlitwy prośbę za 
króla, włościanie powiedzieli, że król prze- 
stał być dobrym polakiem. ` | 
- Zresztą polacy są dzielnymi ludźmi, cho 
dzi nam tylko o to, aby zarazem byli do- 
_brymi prusakami. Kolonizacya, ulepszenie 
Środków kómunikacyjnych, pomnożenie ko- 
ściołów ewangelickich, może wydać błogie 
owoce. W każdym: razie powinien rząd 
wytrwać na obranej drodze i nie odstra- 
- szyć się trudnością zadania: | 
_ Marceli Zółtowoski: Rząd znajduje się na 
manowcach, Kto wie, dokąd obrany sy- 
stem go doprowadzi. Jak rząd może przy- 
' puszczać, że wśród obecnych prądów wżma- 
„enia monarchię przez lekceważenie: najuto- 
„ Gzystszych : zaręczeń królewskich? ' Jak rząd 
„może w. ten sposób. występować przeciw na- 
- rodowi, którego artyści uwielbiani są przez 
Europę, którego literatura dorównywa ka- 
„żdej innej, w którego piersiach tkwi dumne 
poczucie, że uratował Europę przed pół- 
księżycem? Spodziewam się, że wniosek 
Dernburga zostanie odrzuconym. Jeżeli nie, 
mujejszość będzie misiała pocieszyć się sło- 
wami poety: victriz. causa diis placuit sed 
victa. Catonis - Pa, pa, . 
Kieist-Retzow: sądzi, że projekty rządowe 
mają na. celu wyłącznie obronę żywiołu nie- 
„mieckiego, Ozyż jesteśmy paryasami, aby 
nie. wolno nam było. wyrazić zadowolenia z 
obietnicy przez rząd nam danej?. Stosunek 
pomiędzy ludnością polską a niemiecką: na 
wschodzie zagraża tej ostatniej, Groźnym 
jest. również wzrost. żywiołu polskiego ina- 
pływ żydów. Walczyć należy przeciw tym 
objawom za pomocą kolonizacyi, w której 
niemiec jest mistrzem. . Należy 'położyć ta- 
mę pochodowi wschodu na zachód. Stosun- 
ki kościelne w prowincyach wschodnich są o- 
płakania godne. -Za mało jest szkół, Orę- 
dzie królewskie, wymierzone przeciw dąże- 
niu parlamentu do pochłonięcia indywidua- 
lizmu pruskiego, budzi. otuchę, że w dyna- 
styi pruskiej znajdujemy tarczę skutecziej 
opieki. - * | 
Biskup z Fuldy: dr. Kopp nie wierzy, a- 
żeby projekty zwrócone przeciw żywiołowi 
polskiemu przypomnieć miały srogością swą 
okres £ulturkampfu. Ufa. on, iż rząd po- 
dobnych zamiarów. nie żywi. Należy za- 
prowadzić zgodę pomiędzy interesami ko- 
Ścioła i państwa." Kościół obowiązany jest 
budzić miłość ojczyzny w obywatelach pań- 
stwa. Od. ryeerskości tej izby, od mądro- 
ści drugiej, mówca oczekuje, iż wnioski nie 
będą takiej natury, któraby mu. uniemożli- 
wiła zgodzić się na nie. Przemawia on za 
wnioskiem w tem przekonaniu, iż państwo 
bronić musi swego Żywiołu narodowego. 
Mówca zastrzega sobie. wszakże. stanowcze 
zajęcie stanowiska: aż do chwili, gdy spra- 
wa ukaże się w. wybitniejszem świetle. 
Prawdopodobnie nie wyrozumiał on nale- 
życie mówcy poprzedniego, gdy tenże zda- 
wał sią «mówić: o, potrzebie szerzenia prote- 
stantyżmu w katolickich prowincyach wscho- 
dnich. «© e z = l 
Winter (burmistrz Gdańska) wyraża ra- 
dość z tego, iż rząd nareszcie postanowił 
rozwinąć opiekę nąd upośledzonym. dotąd 
wschodem monarchii. Potrzeba jednak, a- 


| rozprawach 
rządu. a > 
Izba przystępuje do głosowania i przyj- 


J obecnie ną targu pieniężnym, trwać będzie nadal 


cienkiej wełny po cenie blizkiej 160 A. 


;pszenica*była przedmiotem n 


ZIENNIK ŁÓDZKI. 


żeby reformy nie pochodziły ab irato, Nie- 
podobna czynić polakom ztąd zarzutu, że 
kochają starą ojczyznę i błędy administra- 
cyjne na korzyść swą wyzyskują. Należy 
postępować rozważnie, pojednawczo, unikać 
szerzenia przepaści pomiędzy polską i nie- 
miecką ludnością. AW 
Następuje zamknięcie dyskusyi, : 
Józef Kościelski stwierdza, iź mowy wnio- 
skodawców uwydatniały inną zupełnie dą- 
żność, ' aniżeli projekty rządowe. . Pierwsi 
szukają tylko: obrony żywiołu niemieckiego, 
drugie dążą do wyplenienia polskości. Wy- 
pędzano polaków z Hamburga i Berlina, 
gdzie zapewne nikt się polonizmu nie oba- 
wia. Nienawiść rządu do polaków jest 
owocem tendencyjnych raportów z prowin- 
cyj polskich przez biurokrącyę miejscową 
nadsyłanych. Mle fecit cui prodest. Pro- 
wincye wschodnie uważane są za Eldorado 
urzędniczych mierności i mierności te roz- 
strzygają o naszych losach, informując rząd 
niedołężnie. Jeżeli zachodzą gdzie wykro- 
czenia przeciw prawu, są one naturalną 
reakcyą przeciw systemowi rządów miejsco- 
wych. - : | DODA 
Od lat czterdziestu uczyliśmy się: siedzi- 
my cicho w miejscu, pracujemy i czekamy 
(wesołość)... Tak, panowie, przyszłości nie 
zrzekliśmy się, ale z jakich czynników zło- 
ży się ona, nad tem nikt sobie u nas gilo- 
wy nie lamie. Izba panów powinna być 
sumieniem rządu. Powiedzeież dzisiaj: sū- 
mienie to zżyma się przeciw prawom wy- 


jątkowym! Postępujcie z nami, jakbyście 


pragnęli, aby ze współziomkami waszymi 
postępowali węgrzy w Siedmiogrodzie. , 
Dr. Dernburg broni urzędników pruskich 
w prowincyach wschodnich i utrzymuje, że 
są to ludzie zdolni i należycie pojmujący 
swą rolę. Ks. Jażdżewski podżegał w iz- 
bie deputowanych do nienawiści. Mówca 
nie żąda walki z polakami, jako narodem, 
ale agitacyi polskiej. chce głowę zmiażdżyć. 
Br. Solemacher oświadcza w imieniu gru- 
py katolickich członków izby, iż wstrzymują 
się od głosowania, toż samo biskup Kopp. 
Określą oni bliżej swe stanowisko przy 
nad pojedyńczemi projektami 


muje wniosek dra D 
przeciw 13. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Giełda: londyńska. Sprawozdanie. tygodniowe (do 
dnia 27 lutego). W tygodniu ubiegłym na giel- 
dzie było dosyó cicho, kursy nie uległy znaczniej- 


ernburga 108 głosami 


szyni zmianom. : Ruch był mały, -poniewaź uwagę. 


zajmowała głównie regulacya końcomiesięczna, przy 
której chodziło o dosyć znaczne sumy. Na targu, 
papiórów wkładowych usposobienie było: przewa- 
Żnie mocne. W ogóle jednak spekulacya zachowy- 
wała się zupełnie biernie. Oczekuje ona wyjaśnie- 
nia stosunków na Wschodzie. mając zamiar wyko- 
nać wówczas energiczny atak żwyżkowy. Konsole 
przyjmowano cicho, lecz kursy ich trzymały się 
mocno. W dziale papierów międzynarodowych wy- 
stąpił popyt dosyć ożywiony, kursy przybrały po 
większej części kierunek zwyżkowy. Szczególniej 
papiery egipskie, renty węgierskie i pożyczki ro- 
syjskie poszły szybko w górę; nie tak mocno trzy- 
mały się papiery francuzkie, włoskie i hisżpań- 
skie. Ogromny popyt miały papiery greckie, któ- 
rych kursy podniosły się o 3 do 40/,, Papiery por- 
tugalskie zyskały 19/,, takża i amerykańskie, z wy: 
jątkiem *peruwiańskich, notowano nieco wyżej. 
Z powodu ciągle niepomyślnych wykazów ruchu, 

apiery kolejowe były w zaniedbaniu i tylko dzię- 

i ogromnej obfitości pieniędzy, kursy ich zdołały 
się utrzymać. Papiery kolejowe zagraniczne. po 
większej części osiągnęły zwyżki, najkorzystniej wy- 
różniały się ebligacye rosyjskie. Akcye suezkie 
spadły o 10. Papiery górnicze były poszukiwana 
i notowane wyżej, szczególniej indyjskie miny zło- 
ta i kopalnie miedzi: — O położeniu rynku pienię- 
żnego donosi „Economist“: „W tygodniu ubie- 
głym pieniądz podrożał stanowczo,. głównie 2. po- 
wodu uszczuplenia kapitałów, przez ściągnięcie po- 
datków. Wpływ ściągania podatków na targ uwi- 
doeznił się w wykazie bankowym, w którym wkła- 
dy prywatne sg o cały milion mniejsze a wkłady 
państwowć prawie o 11/, miliona większe niż przed 
tygodniem. To przelewanie pieniędzy z rachunku 
prywatnego na państwowy odbywać się będzie w 
dalszym ciągu w miesiącu przyszłym, być może, 
że nawet na większą skalę. «Z wykazów docho- 
dów państwowych wypływa, że podczas gdy wy- 
datki państwowe od chwili obecnej do końca kwar- 
talu nie będą o wiele większe niź w odpowiedniar 
czasie roku przeszłego, pobór podatków dochodo- 
wych, gruntowych i budowlanych wyciągnie z tar- 
gu o dwa miliony więcej niż przed rokiem. Wszyst- 
ko przemawia za tem, że zwyżka, która wystąpiła 


a stopa procentowa zbliży się powoli do dyskonia 
bankowego.* Na rynku srebra panowało usposo- 
bienie mocne, chociaż notwania nie utrzymały sig 
do końca na najwyższym poziomie 467/5 p. Dolary 
meksykańskie, nadesłane w ciągu tygoduia na su- 
mę 38,000 Z. z Vera Gruz i Indyj zachodnich, 
sprzedano po 45*/, p. 
Wełna. Peszt, 97 lutógo. W tygodniu u- 
biegłym ruch na targu tutejszym był w ogóle ma- 
ły. Obracano trochę zaniedbaną dotychczas wełną 
su ienniczą; około 200 m. ctr. średnio cienkiej i 
i po około 
115 fl. ubyło ze składów do Reichenberga. By umo- 
Żli wić sprzedaż tej skromnej ilości, właściciele mu- 
sieli przyjmować ceny o 25—30 fi. (na 56 kgr.) niż- 
sze niż w jesieni 1884. Wobec bardzo utrudnione- 
go zbytu i nadzwyczaj nizkich ofert, ruch kontra: 
wy zmalał | | 
 Zboże. Gdańsk, 27 lutego. 


] Mróz silny trwał 
przez cały tydzień ubiegły. 


Na. targu tutejszym 
szoni iezwykle ożywionych 
orotów.. Sprzedano około 3,600 tonn. Dażo nā- 
bywano do Anglii i do Niemiec zachodnich, nato- 
miast zmalał popyt do Szwecyi. Ceny podniosły 
się stopniowo o 2—8 m. a bardzo poszukiwana 
krajowa pszenica jara udrożała: nawet o 4-5 m. 
Dowozy obfite nadehodziły z kr 
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z Rosyi dowieziono bardzo mało. Żyto nie miało j wejścia dla stowarzyszony ch na zasadzie 


opytu, poniewaz jednak dowozy były bardzo ma- 
Bd tale rowe podrożało o 1-1! m. a kra- 
jowe utrzymało się bez zmiany. ; . 

Zbożs. Toruń, l marca, W tygodniu ubie- 
głym powietrze było pogodne ale mroźne. Termo- 
metr wskazywał 150 niżej zera. Pod wrażeniem 
pomyślnych wiadomości z r nków zagranicznych, 
na targu tutejszym okazywano* wielką ochotę do 
kupna, ceny pszenicy i żyta podniosły się o 1—2 
m. Dobry popyt miała także koniczyna czer- 
wona, podczas gdy biała była w zaniedbaniu 
Płacono za 1,000 kilogramówpszenicy tranz. 110—128 
m., kraj. pstrej 133—140, jasnej!185—-142, wyb. 112 
—145; żyta tranz. 85—93, kraj, 114—120; jęczmie- 
nia tranz. 65—110, kraj. 100--195; owsa ros. tranz, 
95—107, kraj. 110—122, grochu pastew. 112—116, 
warzelnego 130—135, Victoria 120—145, rzepaku 
grubo ziarnistego 185—200,  rzepiku 180—195, 
łubinu niebieskiego 70—80, żółtego 70—85, wyki 
czarnej 110—115; za 50 kilogramów: kuchu rze- 
pakowego 4.20—5.00, Inianego 6.00--6.80, otrąb 
pszennych 3.10—3.30, żytnich 3.40--3.80, -koni 
czyny czerwonej 25—48, białei 20-45, tymotki 
15—20 m. 

Chmiel. Norymberga, 27 latego. W ty- 
godniu ubiegłym zmniejszył się popyt na chmiel, 
którego ceny uległy znowu obniżce. Oprócz nie- 
wielu pięknych bel, poszukiwanych przez spożyw- 
ców, po cenach prawie niezmienionych, wszystkie 
inne partje, nawet chmielu dobrego i najle pszego 
pochodzenia, sprzedawano po najniższych cenach 
notowanych. Właściciele cheg się pozbyć swoich 
zapasów i przyjmują chętnie nie do uwierzenia 
nizkie ofiarowania Sprzedano ogółem około 800 
worków i tyleż prawia dosieziono. „Płacono za 
chmiel lepszy 40—60, za dobry średni 25—85, za 
średni i gorszy 12—20 m..- 
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. Słacya pocztowa w Miłośnie została zam 
kniętą z powodu zbyt małego z niej do- 
chodu. ` | | 
liość wywiezionego za granicę cukru z 
premią do d. 1 (18) lutego r. b. wedle u- 

rzędowego wykazu jest następująca: | 
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Kronika Łódzka. 


- (—) Magistrat m. Łodzi podaje do wiado- 
mości, ża w cukrowni 
w gminie Brus powiatu łódzkiego, pokaza- 
ła się nosacizna u koni. Celem przeszko- 
dzenia rozprzestrzenieniu się tej zarażliwej 
choroby, niewolno w powyższej miejsco- 
wości kupować ani sprowadzać ziamtąd 
koni, skór, włosia i innych t. p. materya- 
łów, o czem magistrat zawiadamia. miesz- 
kańców m. Łodzi. | ko 

(—) Licytacya. W dniu 22 marca od- 
gdzie się w magistracie. ponowna licyta- 
cya na wydzierżawienie pozostałych skle- 
pów przy Rynku Nowym, od ceny zniżonej 
o */, część. Licytowane będą sklepy po 
prawej stronie N, 9 od sumy 121 rs. 50 
kop. i N. 10 od 127 rs. 50 kop. oraz po 
lewej stronie N. 9 od 150 rs. i N. 10 od 
116 rs. rocznie. Wadyum wynosi £/,, część 
sumy licytacyjnej. l | 

(—) Archiwista magistratu w Zgierzu 
Aleksander Grudziński uwolniony został od 
służby. aa 
(—) Ogólne zebranie członków towarzy- 
stwa kredytowego m. Łodzi odbędzie się 
dnia 7 kwietnia, jak o tem już donosiliś- 
my, o godzinie trzeciej po południu w 
gmachu towarzystwa. Porządek dzienny o- 
bejmuje: 1) sprawozdanie dyrekcyi za rok 
finansowy 1884/5; 8) projekt etatu na rok 
1885/6; 3) projekt uzupełnienia $ 6 warun- 
ków licytacyjnych co do sprzedaży nieru- 
chomości; 4) projekt uzupełnienia warun- 


chomości, przez dodanie $ 
jednego dyrektora; 6) wybór jednego za- 
stępcy dyrektora; 7) wybór 5 członków ko- 
mitetu nadzorczego. Bilety wejścia roze- 
słane będą przez woźnego członkom, któ- 
rzy są wyłącznymi właścicielami nierucho- 
mości, obciążonych pożyczką towarzystwa, 
Stowarzyszeni posiadający nieruchomości 
wspólnie, winni złożyć w biurze dyrekcyi 
upowaźnienie piśmienne, celem pozyskania 
dla jednego z pośród sieb 
Ktoby nie życzył sobie b 
sobiście, ten może przy 
który otrzyma osobny. 
drukowane na 


yć na zebraniu o- 
słać pełnomocnika, 
bilet. Formularze 


w biurze dyrekcyi. Bilety 


„Ruda Pabianicka”. 


ków licytacyjnych-co do sprzedaży nieru-. 


ie biletu wejścia. 


| 
| 


upoważnień, pełnomocnictw oraz dowodów 
sprawowania opieki lub kurateli, wydawane 


|będą w biurze dyrekcyi od dnia 29 b. m. 


a 


do dnia 5 kwietnia. Wnioski stowarzy- 
szouych dla przedstawienia zebraniu ogól. 
nemu winny być opatrzone przynajmniej 
20 podpisami i wniesione do komitetu nad- 
zorezego przynajmniej na 15 dni przed 
terminem ogólnego zebrania. Sprawozdanie 
z rocznej działalności towarzystwa dorę- 
czone będzie stowarzyszonym wraz z bile- 
tami wejścia. 

(—) Listy gończe rozesłano za poddanym 
pruskim Ferdynandem Nemperem, Inżynie- 
rem, który poprzednio mieszkał w Łodzi, 

(—) Przesiedlić się chcą do Cesarstwa: Ju- 
lian Kończak ze wsi Mileszki w gminie 
Nowosolna i Marcin Kube z Konstantyno- 
wa. Kto ma do wspomnianych osób ja- 
kiekolwiek pretensye, winien 0 tem uwia- 
domić wójtów odnośnych gmin w ciągu 30 
dni, gdyż po upływie tego czasu pozwole- 
nie żądane zostanie udzielonem. 

(—) Stosunki ze Wschodem. „Kuryer Co- 
dzienny” podaje, iż zakłady scheiblerow= 
skie zakładają w Kairze sklep ze swemi . 
wyrobami.i że wysłały tam już specyalne- 
go agenta. Otóż możemy zapewnić redak- 
cyę „Kuryera,” iż wiadomość ta jest naj- 
zupełniej mylną a nawet nieprawdopodo- 
bną. Towary łódzkie nie mogą na ryn- 
kach Azyi i Afryki konkurować z wyro- 
bami angielskiemi, ponieważ te ostatnie są 
znacznie tańsze i konkurencya mogłaby 
mieć miejsce tylko w takim razie, gdyby 
udało się przemysłówcom łódzkim uzyskać 
zwrot cła, zapłaconego za materyały suro- 
we użyte do wyrobu towarów wysyłanych 
za granicę, lecz o to dopieró się starają 
nasi przemysłowcy, czy zaś starania te u 
wieńczone będą powodzeniem, niewiadomo. 
Już dawniej donosiliśmy, że kupey z dale- 
kiego Wschodu oraz z półwyspu , Bałkań- 
skiego niejednokrotnie zwracają się do 
przemysłowców łódzkich z propozycyą za- 
wiązania stosunków handlowych, lecz że 
dotychczas ze względu na istniejące stosun: 
ki celne, jest to rzecz niemożliwa. Gdy 
zwrot cła stanie się-faktem, wtedy można 
będzie zawiązać stosunki i ze Wschodem. 

e stosunki te wpłynąćby mogły na roz. 
wój naszego przemysłu, można wnosić z 
tego, iż oferty za Wschodu stają się coraz 
częstszemi. W ostatnich dniach zakłady 
scheiblerowskie otrzymały propozycye z 
Irebizondy i z Kairu i te ostatnie pro- 
pozycye prawdopodobnie dały początek błę- 
dnej wiadomości, pomieszczonej w „Kurye- 
rze Codziennym.” 

(—) Targi łódzkie. Wczoraj na stacyi 


.|bowarowej nie dokonano. żadnych tranzak: . 


eyj zbożowych, gdyż wcale nie było dowo- 
zu. Onegdaj za. to wieczorem p. I. K. 


| Poznański sprzedał 2,000 korcy pszenicy 


13; 5) wybórjb 


pełnomocnictwa, wydawane. 


ze swego majątku po 6 rs. korzec z odsta- 
wą w ciągu kilku tygodni na tutejszą sta- 
cyę towarową, za tę pszenicę rano dawano 
p. Poznańskiemu po. 5 rs. 70 kop. i nie 
chciano dać więcej, tembardziej, że tylko 
1,000 korcy tej pszenicy było w. lepszym 
gatunku; kupcy dali zadatek bardzo mały, 
gdyż podobno tylko 460 rs. i prawdopodo- 
bnie dlatego postąpili po 30 kop. na korcu. 

(—) Na stacyi telegraficznej w Warszawie 
znajdują się telegramy niedoręczone, nade- 
słane z Łodzi dnia 28 z. m. dla Szulema 
Jakóba Prywesa i dla Z. Jerzykowskiego. 

(—) Śnieg obfity spadł w nocy z wtórku 
na środę; mróz sfolgował znacznie. Na 
bruku ukazały się znowu sanki. Utrud- 
nioną jest komunikacya dla wozów towa- 
rowych z powodu wypukłości ulicy Piotr- 
kowskiej. Koła zsuwają się ku rynszto- 
kom, przy czem paki z towatami spadają 
z wozu, jak tò wczoraj kilka razy się zda- 
rzyło, Ś od |, 

(—) Przedstawienie atnatorskie w cyrku 
zapowiedziane na ostathi wtorek, budzi w 
mieście niemałą sensacyę. Próby odbywa- 
ję się codziennie, a według zdania osób 
bliżej poinformowanych, program widowi- 
ską wykonany będzie z możliwą  precyzyą. 
Z powodu ograniczonej liczby miejsc nu- 
merowanych i wielkich kosztów, ceny bile: 
tów będą znacznie podwyższone, . mianowi- 
cie łoże i krzesła pierwszorzędne do ceny 
potrójnej, inne do podwójnej. Mimo pod- 
wyżki cen, cyrk będzie z pewnością wy-. 
przedany, teraz już bówiem panuje ogrom- 
ny popyt za biletami. Sprzedaż biletów 
rozpocznie się dopiero w niedzielę, dnia 7 

. M. j | 
(—) Maskarada. Na posiedzeniu panów 
komitetowych towarzystwa dobroczynności, 
odbytem „w poniedziałek, zajmowano się 
szczegółami programu maskarady sobotniej. 
Szczegóły te nie mogą być zdradzone przed- 
wcześnie, to jednak jest pewnem, że nie- 
braknie niespodzianek, które przyczynią się 
do uświetnienia zabawy. -. Wybrano teź 
gospodarzy balu i aranżerów tańca. Sprze- 
daż biletów do miejsc zamkniętych odbywa 
się u p. Adolfa Otto, Biletów.: wejścia na 
salę dostać można w cukierniach pp. Ray- 
monda i Wiistehubego, w księgarniach pp. 
Arndt'a, Fischera i Szatke'go oraz u pp 
Janiszewskiego, A. Gatiermana, Augustą 
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Königs, Rudolfa Zieglera, H. Anderscha| 
a w sobotę od godziny 7 wieczorem przy 
kasie. | AS 
` (—) Koncert. p. Józefa Karesza i pań- 
stwa Pawłowskich odbędzie się nie w ponie- 
działek, lecz w niedzielę dnia 7 marca. 

(—) Na rzecz ochronki dla biednych ze- 
brano w tych dniach ‘na zabawie w kółku| 
familijnem 21 rs. 25 kop. i wręczono tę 
kwotę kasyerowi towarzystwa dobroczynno»: 
ści p. A. Starke. | 

(—) Ofiary. ` Otrzymaliśmy od 8. H. G. 
rs. 4 oszczędzonych 'na opał -dla biednych. 
Dr. Q. złożył w redakcyi naszej 5 rs. na 
rzecz stowarzyszenia pielęgnowania chorych 
starozakonnych i 4 rs. na fundusz budowy 
nowego kościoła katolickiego. Kwoty po- 
wyższe pochodzą z odebranego. długu. 
`. () Że stacyi telefonów. Ooraz bardziej 
zwiększająca się liczba abonentów telefoni- 
cznych wymagała w ostatnich czasach prze- 
robienia i uporządkowania linij, których 
wykonanie, zwłaszcza na słupach, przy mro- 
zie z wiatrem, przedstawiało. znaczną tru- 
dność. Sama stacya także powiększoną zo- 
stała przez urządzenie. zapasowych komu- 
nikacyj, które, według planu, rozdzielają 
się na siedm grup. "PE 
Ę. Czynność łączenia na stacyi odbywała 
się dotąd bez : potrzeby fprzechodzenia od 
jednego stołu do dalszych a przez to abo- 
nenci łódzcy byli szybciej obsługiwani, niż 
to może nadal mieć miejsce i aniżeli się 
to dzieje we wszystkich finnych miejscowo- 
ściach, przy ogólnie przyjętym jednostaj- 
nym stosunku personelu. do .ilości abonen- 
tów. Zarząd telefonów zwraca przeto u- 
"wagę. szanownych abonentów, że do wyko- 
nania połączenia potrzebna jest obecnie 
służbie stacyjnej chwilka czasu, która do- 
tychczas była zbyteczną. | SE 
-Nakoniec zarząd uprasza ponownie i u- 
silnie (6 dawanie nieodzownych - znaków 
krótkich, natychmiast po skończeniu każ. 
dej rozmowy, gdyż bez nich powstają nie- 
porozumienia bez żadnej winy stacyi, To 
ostatnie przypomnienie spowodowane jest 


ścisłą obserwacyą zarządu, który w ostat- | 


nicb dniach zanotował trzecią część ro- 
zmów kończonych bęz owych krótkich sy- 
gnałów.: - 


|  RRONIKA. 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Czytamy w „Warszawskim Dniewniku:* 

Obecne położenie własności ziemskiej ro- 
syjskiej w kraju nadwiślańskim, rozpatrzo- 
nem. było przez nas dość szczegółowo. Bez- 
stronne zbadanie tej: kwestyi wykazało, że 
cel jaki miał rząd przy nadawaniu majora 
tów, to.jest. dążenie do. wzmocnienia wię- 
kszej i średniej własności ziemskiej rosyj- 
skiej w kraju tutejszym, z osiadłymi tu 
stale w majątkach swych właścicielami czy- 
sto-rosyjskiego pochodzenia, bez względu na 
ogromne ofiary - przez rząd rosyjski ponie- 
sione, osiągnięty nie został.. Liczba wła- 
ścicieli majątków majoratowych i poducho- 
wnych, - stałe: zamieszkałych i na własną 
rękę prowadzących gospodarstwa, dotych- 
czas jest tak nieznaczną, że nie może wy- 
wierać najmniejszego wpływu na otaczają- 
cą ich. sferę. Główna, przyczyna tego nie- 
powodzenia kryje się bezwątpienia w tem, 
-Że owe majątki są bardzo rozrzucone, 256 
majoratów i 369 majątków poduchownych, 
położonych . oddzielnie .i dość daleko jeden 
od drugiego, tonie całkowicie w ogólnej 
masie. własności ziemskiej polskiej i nie 
może mieć. żadnego, ani społecznego,. ani 
ekonomicznegó znaczenia. Życie wśród ob- 
cych, w sąsiedztwie: ludzi nieżyczliwie dla 
rosyan usposobionych, nie może być ponę- 
tnem, ani dla obywateli rosyjskich, którzy 
chętniej mieszkać będą w swych majątkach 
znajdujących się w guberniach rosyjskich, 
ani -też dla rosyan pozostających w służbie 
państwowej, którzy nie mają ochoty zrzec 
Się katyery dla niezbyt przyjemnej perspe- 
ktywy pędzenia samotnego życia w tutej- 
Szym majoracie lub majątku poduchownym. 
Właściwie mówiące, nie można się nawet 
dziwić temu,. że rosyanie nie mają ochoty 
skazywania się na życie w takiem odoso-. 
bnieniu, jakie pędzić muszą wszyscy Yo- 
Byjscy właściciele ziemscy w kraju tutej- 
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Szym. |. - NAS 
Tymczasem te 256 majoratów o 828,000 
morgów i 369 majątków poduchownych, pra- 
wie 0- 82,000 morgów gruntów, gdyby były 
skupione w rosyjskiem Zabużju, przyniosły- 
by sprawie rosyjskiej w tutejszym kraju 
nieocenione korzyści. Kiedy po raz pierw- 
szy wypowiedzieliśmy tę myśl w naszej ga- 
Zecie (t. j w „Dniewniku”) wówczas, ku 
wielkiemu naszemu zdumieniu, przyjętą o- 
na została nieżyczliwie, nietylko przez 
polaków, lecz i przez niektórych rosyan. 
Prócz tego, wielu rosyan, uznających racyo- 
alność i pożyteczność takiego środka, wy- 
powiedziało zdanie, że jest on niewykonal- 
nym, z powodu: trudności czysto prakty- 
cznej natury. Postaramy się odpowiedzieć 
na zarzuty, które zdarzyło nam się nietyl- 
ko słyszeć, lecz i czytać. . 
„Polakom odpowiadamy krótko: lepiej 
nam i wam rozgraniczyć się ostatecznie we 
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własności ziemskiej i wejść w swe właściwe | wniej płacono 


granice etnograficzne i takim sposobem zni- 
weczyć raz na zawsze te nieporozumienia 
wzajemne, które psuć będą stosunki nasze 
dotąd, dopóki istnieje polska własność ziem- 
ska, w prowineyach o ludności czysto rosyj- 
skiego pochodzenia. 

Niektórzy rosyanie dowodzili nam, że war- 
tość majoratów mniejszą jest od wartości 
majątków należących do większych właści- 
cieli i do drobnej szlachty w guberniach 
lubelskiej i siedleckiej — i że ta jedna o- 
koliczność może pozbawić proponowany przez 
nas środek znacznej, części znaczenia pra- 
ktycznego. Lecz zarzut ten oparty jest na 


gaz idea ua I ao at „c DZTÓNAI ŁODŹ 


KI. 


o 30 za 100, dziś zaś po 
1200 dolarów. p | : 


= — Otrucie nikotyng. Na Pomorzu zda- 
Tzył się wypadek otrucia nikotyną trojga 


1 
p 


| 


! 


dzieci w wieku 9—18 lat, skutkiem pale- 
nia przez nauczyciela podczas lekcyj nieu- 


|stannie bardzo mocnych cygar. Najmłodsze 


z dzieci już umarło. 


TELEGRAMY. 


Bukareszt, 2 marca. Mijatowicz otrzy- 
mał od Garaszanina depeszę zawiadamia- 


grubem nieporozumieniu; albowiem mamy J404, iż Serbia zgadza się na proponowany 
głównie na względzie te powiaty gubernii przez Turcyę projekt ugody serbsko-buł- 


lubelskiej i siedleckiej, w których przemiesz-' garskiej. 


kuje prawosławna ludność włościańska — 


i twierdzimy, że wartość majoratów, nawet, 


bez majątków poduchownych należących do 


rosyan, znacznie przewyższa rzeczywistą, | USUnIĘte. 


wąrtość dóbr należących do obywateli pol- 


ł 
i 


Tym sposobem wszelkie prze- 
szkody do rychłego podpisania traktatu 
pokojowego, możnaby uważać za zupełnie 


Taszkient, 2 marca. Wedle wieści z Kul- 


skich i drobnej szlachty w rzeczonych po- dży w Chinach wybuchnąć miało wielkie 


wiatach — a w razie potrzeby możemy do- 
wieść prawdziwości naszego obliczenia. 


Inni utrzymywali, że polacy, bądźto przez |, 


patryotyzm, bądź też z obawy potępienia 
przez społeczeństwo polskie, nie zechcą za- 
mieniać dobrowolnie majątków swych na 
majoraty. Pozwalamy sobie powątpiewać 
o sile rzeczonego argumentu i. mamy za- 
sadę do przypuszczania, że nawet przy o- 
becnem położeniu polskich właścicieli ziem- 
skich w naszem Zabużju, znajdą się mię- 
dzy nimi ludzie o tyle rozsądni, że nie wy- 
rzekną się zamiany, jeśli ta będzie dla nich 
korzystną. W. najbliższym czasie, po wy- 
drukowaniu w roku 1884-m artykułów na- 
szych, w których wskazaną była potrzeba 
takiej zamiany, otrzymaliśmy kilka oświad- 
czeń gotowości zamiany—ze strony właści- 
cieli ziemskich polaków. , : 
Zgadzamy się zresztą i na to, że przy 
obowiązujących dziś prawach o własności 
ziemskiej w kraju tutejszym, nabywcy ro- 
syjscy, bez względu na to czem płacą, to 
jest pieniędzmi, majoratami, czy też mająt- 
kami po-duchownemi, mniej mają szans 
kupienia w rosyjskiem ŻZjabużju mająt- 
ku od polskiego właściciela, aniżeli jakiś 
żyd lub niemiec, nie mówiąc już o pola- 
kach. | | 
Otóż, to mianowicie mając na względzie, 
przypuszczamy, że na Zabużje powinien być 
rozciągnięty Ukaz z dnia 10 grudnia 1885 
r. wraz ze wszelkiemi prawami wydanemi 


„wjego rozwinięciu w czasie późniejszym, z 
zupełnem usunięciem niemców, 
.guberniach zachodnich mają prawo naby- 


którzy w 


wać majątki na równi z rosyanami. Ogra- 
niczenie. to niezbędnem jest w. Zabużju, 
gdzie kolonizacya niemiecka daje się uczuć 
dość silnie już i teraz—i można przypusz- 
czać, że niemcy mianowicie byliby w tym 
wypadku najniebezpieczniejszymi konkuren- 
tami dla rosyan przy nabywaniu majątków 
w kraju tutejszym. 


Jednocześnie. z rozprzestrzenieniem na 
Zabużje ukazu z dnia 10 grudnia 1885 r. 
i innych postanowień w tym przedmiocie, 
byłoby niezbędnem orzeczenie, że właści- 
ciele majątków majorackich i poducho- 
wnych, mają prawo zamieniać swe grunty 
na majątki należące do polaków w Za- 
bużju, że przytem dopuszczone będzie prze- 
noszenie długów towarzystwa  kredyto- 
wego ziemskiego i wszelkich innych zobo- 
wiązań hypotecznych na majątek majoracki, 
lub poduchowny, oddany w zamian za do- 
bra obciążone temi zobowiązaniami; że nie- 
uniknione przy podobnych tranzakcyach do- 
płaty (z ograniczeniem naturalnie takowych 
stosownie do wartości majątku), wypoży- 
czane będą ze skarbu, lub jakiejkolwiek in- 
stytucyi. kredytowej na niezbyt obciążają- 
cych warunkach; że sprzedaż majątków czę- 
ściowa, czyli tak zwana parcelacya w Za- 
bużju zostanie wzbronioną 1 że wszystkie 
odnośne umowy i akty uwolnione .zostaną 
ód wszelkich opłat stemplowych, pobiera- 
nych na rzecz skarbu. | 

Można być zupełnie pewnym, że przy ta- 
kich warunkach, pomiędzy polskimi właści- 
cielami ziemskimi z Zabużja znalazłoby się 
wielu amatorów chętnych do zamiany swych 
posiadłości na majóraty i należące do ro- 
syan dobra poduchowne; prędzej możnaby 
spodziewać się niechęci do takiej zamiany 
ze strony właścicieli majoratów, tych mia- 
nowicie, którzy sami gospodarują w swych 
dobrach, urządzili się juź w nich i osiedli; 
tacy jednak stanowią nieznaczną mniejszość 
i na wypadek zamiany należałoby dać im 
szczególne ulgi. Rząd jednak nie ma po- 
wodu krępować sią bardzo względem tych 
właścicieli majoratów, którzy oddali mająt- 
ki swe krajowcom w dzierżawę, licho za- 
maskowaną formą administracyi poręczają- 
cej etc. — i wogóle względem tych, którzy 
nie wypełniają swych obowiązków w cha- 
rakterze właścicieli dóbr, darowanych im 
nie na własność, lecz z pewnemi warunka- 
mi i których niewykonanie daje rządowi 
prawo rozrządzić owemi majątkami tak, 
jak to uzna dla siebie za lepsze. 

— Akcye towarzystwa telefonów Bella da- 


| 


została prawdopodobnie przez 


wstanie. l l 
Bukareszt, 2 marca. Dzisiaj odbyło się 
posiedzenie urzędowe delegowanych do za- 
warcia pokoju. Nastąpiła zupełna zgoda. 
Traktat pokoju podpisany zostanie dzisiaj 
wieczorem, albo najdalej jutro zrana. 

Belgrad, 2 marca. Wczoraj odbyły się 
w Belgradzie i w całym kraju wybory wy- 
działów gminnych. Rezultat ich bez wy- 
jątku pomyślny dla rządu. 

Ateny, 1 marca. Podpisanie traktatu po- 
koju pomiędzy Serbią i Bułgaryą nie 
zmieni bynajmniej położenia rzeczy w Gre- 
cyl. Pomiędzy Grecyą i Serbią nie istnia- 
ło żadne porozumienie. Na granicy odby- 
wa się żogólna zmiana stanowisk armii; 
druga linia wojsk zbliża się do pierwszej 
a trzecia do drugiej. Zmianą wywołaną 
przybycie. 
nad granicę turecką dalszych klas rezerw, 
które ustawią się w trzeciej linii. Zarzą- 
dzenia. te, oddawna postanowione, dowodzą, 
że polityka dotychczasowa rządu nie ule- 
gnie zmianie, | : 

Ateny, 2 marca. Król Jerzy wraz z mi 
nistrem marynarki oglądał wczoraj arsenał 
na wyspie Salaminie. Panuje ogólne prze- 
konanie, iż niema żadnego powodu do 
przypuszczenia, aby gabinet miał się podać 
do dymisyi. - Opinia publiczna zagrzewa u- 
stawicznie rząd, aby nie przestawał opierać 
się naciskowi mocarstw. | 

Ateny, 2 marca. Gabinet Delyanisa podał 
się do dymisyi, lecz król jeszcze takowej nie 
przyjął. | 

Ateny, 2 marca. Komitety rewolucyjne, 
niezadowołone z ustępstw rządu, domagają 
się wypowiedzenia wojny Turcyi. 


"OSTATNIE WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Warszawa, 2 marca. Targ na placu Witkowskie- 
go. Pszenica sm. i ard. ————, pstra i dobra 
—, biała 30—545, wyborowa 585—650; żyto 


? p - * 
wyborowe 400 — 420, średnia ————, wadii- 


po 


we ——-—-; jęczmień 214-0rzęd.400—435, owies 300 | 


—845, gryka ————, rzepik letni — ——,zimowy 
——, rzepakraps zim. ——, groch polny —— 630, 
cukr. ————, fasola ———— za korzec; kasza ja- 
glana |--, jęczmienna ——, gryez. gruba — za pud. 
Dowieziono pszenicy 600, żyta 1,000, jęczmienia 40, 
owsa 300, grochu polnego 50 korcy. 

Warszawa, z marca. Okowita 780 z akcyzą po k. 
90/,. Stosunek garnca do wiadra 100—8307//,. Hart. 
skład za wiadro kop. 8056—8083, za garn. 262— 
263. Szynki za wiadro kop. 8178—820% za parniec 
kopiejek 266—267 (z dod. na wyschn.. 20/,). 


Uwaga. 
dane w dzisiejszym numerze 


„Dziennika“ z powodu spóźnienia 
poczty. 


po 


LICYTACYE W GUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. 


— 24 lutego (5 marca) w kancelaryi hypotacz- 
nej miastą Łodzi, na sprzedaż mieruchomości w 
mieście Łodzi prz: drodze do wsi Chojny pod Nr. 
627-d, od sumy 7,800 rs. 

— 1 (138) kwietnia w kancelaryi hypotecznej 
miasta Łodzi, na sprzedaż nieruchomości w miłe- 
ście Łodzi przy ulicy Zawadzkiej pod Nr. 48-0, 
od sumy 22,300 re. i 

— 4 (16) kwietnia w sądzie okręgawym piotr- 
kowskim, na sprzediż majątku. Piaszkowiee w pow. 
łaskim, od sumy 43,334 rs. i niżej. 

— 8 (20) kwiętnia w kancolaryi hypoteczne- 
miasta Łodzi, na sprzedaż nieruchomości w mie- 
ście Łodzi przy ulicy Zawadzkiej pod Nr. 443, od 
sumy 18,000 rs. i 


DZIENNA STATYSTYKA ŁUDNOŚCI. 


Miałżaństwa zawarte w dniu 2 marca: 


w parafii katol. — 

W parafii ewang. — 

$iarozakonnych. — 

„Zmarli w dniu 2 marca, 

Katolicy: dzieci do lat 156-tu zmarło 2, .w toj 
liczbie chłopców 2, dziewcząt —; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a miauowicią: ` 


Ostatnie wiadomości z rynków 
zagranicznych nie mogiy być po- 


Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 9, w tój 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorostych—, w taj 
liczbie mężczyzn, kobiet —, a mianowicie: — 

Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło—, w taj 
liczbie chłopców —, dziewcząt—; dorosłych—, w taj 
liczhia raężczyzn—, kobiet—, a mianowiaia: — 
BRORZYOREYZĄ CODE ESE EE S ZOO ROEE KO OECD ASEE, 


TELEGRAHY UIEŁDOOWE. 


E p Zdna 3Zdnia 
Gielda Warszawska. | i 


Żądano z końcem giełdy. 


Za weksle krótkoterminowa 
ua Berlin za 100 mr. . 49.821), 49.67 
„ Londyn, 1 E. 10.09 10.11 
„ Paryż 100 fr. . 40.36 | 40.40 
„ Wiedeń „ 100 4. 80.40 | 80.55 
. Za pnplery państwowe: 
Listy Likwid Mr. Pol. duże. . |Losow. 81.50 
Ros. Poż, Wschodnia . .|109.50 {10050 
Listy Zna. Ziem. 269r Ser I .|100.— | 99.90 
z) u w Ser. LI do iY . | 100 — 99.90 
Liaty Zast. M. Warsz. Hor. I  .| 97,— 97.-— 
r » 3» s H 95.75 i 95 60 
n » 3 1 y 94.75 . i 94.75 
94.50 | 9440 
Listy Zast, M. Żodzi Ser. f 98.— | 93. — 
» » n n il 92 — | 92— 
w w » „HI 8178 ; 91.75. 
Gielda Berlińska. | 
Banknoty rosyjskie zaraz. . .|201.75 20185 
9 A nn dost. .| 201.75 201.75 
Weksle na (Warszawy kr. . .|201.50 201.65 
a Petersburg kr. . .|201.15 201.25 
» R dł. .]200.15 200.25 
M Londyn kr. | 20.404j4 20.40 
n nao h . .| 20.84 ; 20.34 
4 Wiedeń kr. 161.75 161.80 
Dyskonto prywatua Ih | Lh 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . . 281/, | 28 1a 


Dyskonto 2 


mj 
=- RUCH TYGODNIOWY 


na tutejszej Stacyi towarowej 
od d. 21 lutego do 27 lutego 1886 r.. włącznie. ` 


Przybyło: 

w komun. z Ce- z Za- 

A. Żywność i potrzeby domowe kraj. sarstwa grani-. 
AEC 3 udów kgr. 
Pszenica s i . 4260 1832 — 
Żyto . . NE - 1220 — — 
Groch so. . SE. . 122 — — 
Jęczmień . ERO . €10. — = 
Owies PETZ! - — 1280 -a 
Gryka . . > 7 . — — — 
Kukurydza s ó . . — — =m 
Mąka . ZY m 2030 2464 20000 
Kasza . ARA A . 494 234 m: 
Kartofle A EC . ~- — — 
Cukier é 0 ię. . BBA — — 
Meles Ww AES „ 151 -= — 
Spirytus ~. SE - . 923 = — 
Piwo . . Li. +. „. 88 — i 
Towary kolonialne. . . 1849 654 5910 
Mięso świeże i wędzonó . . 1224 — — 
Byby i śledzie . ...« 174 610 10270 
Oprodowizny E O 1:8 — z — 
Woły sztuk 72. — — — 
Trzoda chlewna » 456. — — — 
Olej i oliwa pudów . . 2052 1808 — 
Wyroby tabaczne „ +. 971 54 —- 
Świece i mydło  ., . , 854 — — 
Nafta . . c’ 5 . . 1830 3660 — 
Sól . 3: — żę sk — 8600 — 
Owoce - . .. . . : ś — — — 
Buraki cukrowe , . . 5 — — — 
Jaja i masło . ż — — — 


— — 


Otręby . w e aer a 
„ Ode:zło w komunikacyi krajowej: 
Cukru 2540, Me!asu 2908, Piwa 653, Oleju i 
oliwy 124, Świee i mydła 204 Spirytusu 90, Soli 20 
pudów. 


WYKAZ DEPESZ 
niedoręczonych przez tutejszą stacyę telegra- 
ficzną z powodu niedokładnych adresów 

| i mnych przyczyn. | 
J. Rapoport z Opoezna— Czamański z Warszawy— 
Gebriider Goldstein z Warsawy— Jakob. Sławucki z 
Charkowa— Kraszeński z Wielunia. . 

A RONA, 

Nr. 8 „Gazety Rzemieślniczej” wyszedł z 
druku i zawiera: Treść N, 8. Nasza E- 
wangelia, wiersz Adama Wawelczyka. W 
wbronie naszej, przez Józefa Swiątkowskie- 
go. Przyczynek do historyi rzemiosł, przez 
J. Łubieńskiego, inżyniera. List z Łodzi, 
przez St. U., rzemieślnika w Łodzi. Ga: 
wędy warsztatowe, przez Mikołaja z Podwa- 
la, — Wiadomości krajowe i zagraniczne: 
Kasa pożyczkowa przemysłowców warszaw= 
skich, Stowarzyszenie majstrów szewckich. 
W _ kwestyi odczytów - dla rzemieślników. 
Bal rzemieślniczy. Wystawa rolnicza. Fa» 
brykacya powozów. Telefony pokojowe. 
Werbunek. Wystawa wyrobów metalowych. 
Budowa kościoła. Nowa fabryka, Spro- 
stowanie. Ogólne zebranie. Fabrykacya 
spinek. Dobra myśl. — Ofiary. — Pytania 
i Odpowiedzi. —Rozmaitośi.—Listy do czy- 
telników. — Ogłoszenia. —W odcinku: „Nie 
równy podział”, napisała Aniela Milewska 
(ciąg dalszy). | 


— Nowe gatunki papierosów Samson Pri- 
ma (mocne), Dubec Prima (aromatyczne śre- 
dnie). w cenie rs. 1 za 100 sztuk, oraz zna- 
cznie ulepszone papierosy: Dubec Fort, Du- 
bec Choisie, Dubec Moyen, Desser, Frou-Frou 
i tytonie Erzerum w cenie od rs. 1 do 
rs. 12 za funt (Średnie i mocne), fabryki 
W. Q. Patkanowa w St. Petersburgu. 

Polecają uwadze szanownej publiczności 


|i pp. kandlujągym . 


Kalinowski i Przepiórkowski 
w Warszawie (hotel europejski). 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 50. 


O GŁ O SZENIA _ 
zzo z ej 70 W sobotę dnia 22 lutego (6 marca) 1886 roku. 


|. w. Zgubiono w teatrze THALIA 
| książeczkę legitymacyjną wydaną RA | 
| przez wójta gminy Badogoszcz na na korzyść 


Rosyjskie towarzystwo 


5 | |imię Leib Zoller, Zaskawy znalaż| _ Jódzkiego towarzystwa dobroczynności 
AKGLUGI | ESEE elki bal mask 

el MA 2 U UA ll kad ” | Poszukuje się posady 1e K1 Dal MaSKÓW y 
„Dnia 1- (18) Marca i 20 marca (1 kwietnia) 1886 r., odplyną z Odessy 


Eim. Podzi. 228—1—1 

> OE | > ajoa buchaltera, kasyera lub magazy- CENA MIEJSC: 

R d t i TOA u = . 3 . - R zd KE . a . . 
która Ri Rana Ga bidą w Port Said, Kolumhe Sia” jjjniera, dla człowieka lat średnich|miejscena balkonie w 1 rzędzie rs, 2,—2 i 8 rzędzie rs. 1 k, 50, miej- 
g gapoore i Nagasaki. || posiadającego język niemiecki grun-|sce naparterze w lrzędzie 1 k. 50,—2 i 3 rzędzie rs. 1, amfiteatr w 1 


| Opłata za przejazd z Odesy do Władywostoku według taryfy nominaluej wynosi: fjtownie i rachunkowość, Maskawejrzędzie k, 60 w następnych rzędach k. 40; 1 galerya prawa i lewa k. 40, 
> kl. kl. IH | 


kl. 1, ig oferty proszę składać w redakcyi i 2, galerya k. 20. . 
s PE a POD ERZ ; [Aniniejszego pisma pod literą S. me- Wejście do Sali rs. i kop. 50. 
Osobom jadącym z polecenia rządu i ich rodzin, znaczne robi się ý 234—1—1 Biletów dostać można: bilety wejścia jako też numerowane sna bal- 


| ustępstwa. s ORDER REA Ba Ę i : i ; p 
M). Za bagaże po nad ilość bezpłatnie przewożoną, opłaca się rs. 1 od pu-B$ W atk p Į} kon, parter, amfiteatr i galery ę u p. Adolfa Otto. „tylko bilety wejścia 
g da lub stopy kubicznej. IW majątku RHornostaje poło-|w cukierniach: p.p. Raymonda i Wiistehube, w księgarniach p.p. J. 
| Bezpłatnie ma prawo przewieźć jeden pasażer I kl. 5 zudów, l--3]fqjżonym w guberni grodzieńskiej po-|Ąrndta, L. Fischera i R. Schatkiego; jako też u p.p. Janiszewskiego 


| pady, LII—2 pudy. | wiecie białostockim, oddalonym odjĄ, Gattermana, Augusta Kóniga, Anderscha iR. Ziglera i w dzien 


ba Towarzystwo nie jest obowi e przyjąć do z ięcej niż -15 B6 : s: , - PE SSS: 

padów maray na Lio OSADA ARR SGI GR: "Mijstacyi Mańki, (d. ż. grajewskiej)naskarady o godzinie 7 przy kasie, > I 

: „Ceny wyżej podane za przejazd, oznaczone są razem z utrzymaniem i jg] *iOTSt. dwie od miasteczka Goniądz) Za przechowanie garderoby pobierą się 15 kop. z góry. Uprasza 
za Oyma wio na romii m goada: B wiorst e a od pudującej się forte-|się szanownych uczestników aby raczyli być w masach lub > ać 

0 O a ad SA) SRA ZAC menia KAMA bai Mg- jej wiorst osiem, jest do wydzierża-|wych ubiorach. Programy zabawy i tańców są do nabycia przy ka- 

OUD ód 0 płacą. +, mł 7 „BBI e wy i . JPogramy za0 naby } 

| votano oai a do 10 płacą połowę ceny, młodsze od lat ow prze | nienia |sie. Prowadzenie tańców powierzone osobnym aranžerom, Sz. ,Publi- 


|. .Ma statku znajduje się doktór i obsługa żeńska dla dam. z GI INA |eznóść będzie łaskawą zastosować się do dyspozycyi takowych. . ` 
.| Palenie jest zabronione w sali, garderobach i kurytarzach, 


FB A Si Ę, do Wiadywostoku 15 (27): kwietnia i 5 (17) maja, 8U So SE 
jj zad odejdą do Hańkci, pierwszy w końcu kwietnia, drugi w pierwszej po- É! przez specyalistów uznana za naj- . e. > y 3 . = 
PARE ; nstwa * 
F lepszy gatunek. Powodzenie cagielni dozwolono tylko w bufecie. Dla bezpieczeństwa ‘publiczności 


jlowie maja; powrót do Odesy prawdopodobnie na ł (13) i 15 (27) lipca. ; : 
Q . a . A . + - 
| zapewnione gdyż forteca potrzebuje przedsiewzięto wszelkie środki ostrożności. . 227—1—1 


| .  Ustanowione są bezpośrednio nader obniżone taryfy na przewóz towa- Mi 

AH pa p kad i Nikolajewn nad Amurema na stacy iedo 30 mil ł dier? i meeen wre ww winę w ww www i 
 Miawa, Praga Nadwiślańska (miejs). Warszawa Nadwiślań- pa |rocznie do 30 mil. cegły — dzierżawca: | | | ich 
SA ska (miejsc). Warszawa, droga warszawsko-wiedeńska (transit.) Buda, jj potrzebuja być z dobrym kapitałem, FILIA magazynu l pracowni ubiorów męzkich 
E Guzowska, Łódź, Piotrków, Howorademsk, Częstochowa, i9 l 


Ei 5, 1 TEF 10 $ f p ; ; . j 
n zawiercie, Darova Sosnowice Alekennarow, Ei znan wam pinjal JÓZEFA SZKOP 


R tak że wysyłający będą mieli możność ekspedyując towary na którejkolwiek ZZM Ai ; A Baer ; KIE kam 
cyi niniejszego pisma. 226—1—1| w ŁODZI przy ul, Piotrkowskiej W 255, wprost hotelu Hamburskiego, 


s z. wymienionych stacyj, otrzymywać konosamenty wprost do Władywosto 
ku i Nikołajewska nad Amurem. | 
Towary w Odessie: do przewozu do wyżej wskazanych portów przyjmo Zawiadamia, iż filia łódzka zaopatrzon 
a tež bed AE ki ) Kżedląci 1 yJ anA p ong 
at m, Wołow E a R zostala w najówioższo materyaly Traneuzkie 
R < Ostatni termin wysyłki ładunków z: Warszawy na statek „CARYCAĆ HR | SM Poszukują HMIESZCZEMA : an gielskiei krajuwe,z który ch garderoba WIĘ 
ES 15/27: Lutego, ha statek „CAR*—5/27 marca. RZ nauczycielka polka z patentem, < konywa się na obstalunek podług ostatniej 
jj Przyjmowanie ładunków na stacyach wyżej wymienionych rozpocznie RER e E takza Da Manouka; mody; trwałe, ze znaną elegancyą i w bar- 
gisie z dniem 4/16 Lutego rob... | 0o. 23 > 188-21 Oo 30) adajgca Jọzyk angleiskij -dzo krótkim czasie i po cenach bardzo 
M | Bliższe szczególy otrzymać można w Pelersburgu w zarządzie rosyj- JĄ|"% pensyo 300 rubli. śsteunych EM 
B skiege. Towarżystwa żeglugi i handlu, w Odessie :w kantorze głównym i w0] Nauczy cielka polka muzykalna, przystopnyea, : s 
E sgonturach w: przystani Karantin oraz u agentów towarzystwa, a mianowicie: jj WY kledająca także francuzki, niemiecki 1 . Oprócz ubiorów męzkich, magazyn mój , 
u p. komana Foerstera w. Moskwie, pp. Kunst i Albers.w Hamburgu iu "HR angielski na 200—250 rubli. zaopatrzony został w wielki wybór © 
-ge ubiorów dziecinnych $ 
"od skromnych do najbardziej wykwintnych, 
cow Łodzi stanowi prawdziwą nowość. 


SS e a: D Bony freblowskie, polki i niemki n 
DKG p.. E nesta í Gaya W. War Sza W 18. s 0—120 ru "R. M. K ; 
Nadmieniam przytem, iż z chwilą Otwar- 


a m, T E RAW NA R 


F pensyę 100—120 rubli. R. M. Koczorow 
ENERET , gsm w Poznaniu, Podgórna 7. 230-2— 


"T ECZENIE TADYKALNE 


PIS ARZ cia przezemnie włodzi magazynu, usunąłem 
1 NATYCH- "MIASTOWE | 


l ge potrzebę zaopatrywania się w garderobę 
A u zagranicznych agentów. 179—12—6 


obznajmiony z procedurą sądową 


"NA WSZYŚIAIE CHOROBY NERWOWE, ED ILĘP TYCZNE leń |przyjmuje do pisania wszelkiego ro. 


I SEKRETNE dzaju prośby, podania, opozycye, 


OWOC | tylko. podług mojej metody. l | apelacye i t. p, do sądów pokoju, Rzy Mi dad : 

- - Honorarya doręcza się po kompletnem wykurowasiu oraz dó zjazdu sędziów za bardzo! m9 > Sa -E % 

| ADO NE CE a T e  |umiarkowane wynagrodzenie. Ża- 4 <a i. Eara 
- D% prof. A. MALASPINA ; skawi interesanci raczą się zgłaszać | 


©, o; | Ggłonek wielu Towarzystw Naukowych | od 11 z rana do 2 godziny po po- s > m | rŠ e 
106, Faubourg Saint- Antoine. PARIS łudniu pod aa aie Długa. | J si zaraz lub poz niej RE 


Pr j DRODZE KORESPONDENCYI Na E T 2 pig a DO WYNAJ ĘCIA 


2326—0—15 ) 
| | „tro, 212—3—1 


e l |208—41—1 0 0 Bracia Baruch. 
GRE ŁEB 8. WARSZAVKA d. 2 marca. i p 8090 = | 
| TENSES BA | RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH os| |SFSSE ge 
A zi Dyz- 2 końcem giełdy s Łodzi "godziny i minuty 483%] A Rne ea 
y sg a. ZA | eieaa l Dopełnions tranzakare M Errr ATE AE AE ATA : $"©NQ OF 
w obate l | , konto żądano— rakoiamo plac, p $ 5e j > Ty z: 440] 7|30]12]55] 5125 | 8/30 e RE 2 mann 
$ 5 SESJA z z m Z cz WAZY O ZADAC A 7, j 3 a A 5 s g Ti ś $ 
Berlia . . - (166/,) | dł ter | 2d | 160 mr. | 87] 49.75 WE 49_$7', do Koluszek. . | lka| siso] 1165| elzs| slao 0 |z| RTRNESRESSSW 
|. « e (1668/,,) | keter. | 2 d. | 100 mr. | 8] 49.621) = 49 60 55 521, | „ Bkierniewie. .| 709] | | 8/25] 7/47 g|—— | | EE 
-Inne niem. miasta bank. | dł ter, | 3 a. |. 100 mr. 83ih]  —.— i AA A » W niówić, .| 4, = | | 8, "a REA 5 EE Sk 
PRZ m... | Br ter. | 2d. | 100 mr. | 8]  —,— jes AR 149 421) » Warszawy . .| 920| | | 5401838 k PoS j STANGE S6 55 
a om o rad E E 3 | z „ Piotrkowa . . 8,51 | 4j04|| 1125|12] 51 OR 
Londya . . s > « ket z. ? m.: i E : ; — i = | za , Granicy . 2'25 3) 25 5 8 a kk 
à o ea KY ter. 4 m. AW 10.09 R iau 3 e. s e S H 9103 4 [pm SUSA0wW SSSÓ R 
Rama: dod nl 2 (ab żer |10.8. |. 100 Fe 3 a ARE | a „ Sosnowca . . | 2,45 945 | ago FH! 1T M u| S"Sadw GS65 
popu a etoen a © .|-kr ter. |10 d..| -100Fr. fo acf 4085 | L a » Krakowa. . . 323 | Aa p e e E > R 
Wiedeń ie „ « e « | dł ter |-8d, | 100 for | —= | = e BO? TERG. 248] q "Pod || emeus eS ee 
pora e e a (134—)- „kr. ter. 8d. 100 ior oA 830.49 muj -= D iednia,. ze ro Pe | e g2 w 
Petersburg. . . . . | dł wr. | 84. | 100 ra 8 = de a p » O koali aa? 9/46 | g|sterzparn| |- 
OCET ENEWESK BESTĘ ej Ra są 7 p j EE Ea a 3 . . a . 8 jé | i à Ą A r 
. A Si „| AS |Dopelnione| Z koño. giełdy; ` S anal p e Aleksandrowa „| 1120 8'25 CJ anaana ani WACHFCIA ECON 
R A. P ; Ę „| 41 końa. » A i . ; a 
Papiery puisiw. | O'R | ns: EIEI Akeyo. SE Popen s cogo. gieldy] © żarlina . ...| 6/57 612 DEEICAE JE BA JEĘB 
l (ża 100: re.). o gae] id | cho.pl. (za 100 ra.). in R |. |żądano Ichc.pi| „ *oskwy. . . i MET > EJ Ez da Ed an 
- GbligiRker. Kr. Pols.dażej 4 |. mmm | mm] eed Akeyo D. Z. War-W.1G0r.| 4 kmn |. = „ Ł teraburga „| 515 : | aj c 9 Eae gat =, BE: 3 
Listy Likw. Er. Pols. dużej 4 4 Logowanie | ——| yo po W.-Byd.500v.| 4 — o) 2] mm] n —OMASZOWA . 10,17 | 4,67 „| 5-5 25 sdg gg 
oro pen, n Meej $ |... —, o cia] o -g »  100r.| 5 es dam |=], s Bina n | 1125} 8/58 | S | ZAAŚŚSATA AS Be 
„Roe. Pok. Wa. l em.1000r.| 4 =-=. {| 100.25) m] „ p Teras. 1000r.| B sf m et e] boy Kiele, a.. 2 : j| 425| 554 © Eoee ao ae 
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